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DZIENNIK URZĘDOWY
D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .

   ~ i  —
w  P ło c k u ,  dnia 20. Liltopaćła 1815.

E oni civi8 eft, nosse inftituta et leges civitatis, iisque obtem perare.

O b w i e s z c z e n i a .
Z  w y d z ia łu  M a g a zy n o w e g o . W zg lęd e m  o d b y ć  się m a ią ce y  lic y ta c y i na 

p r o d u k ta , n a  rachunek d e p a r ta m e n tu  Ł o m ży ń sk ie g o  do tu te y  szych 
M a g a z y n ó w  o d jta w ić  się m aiące.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o
do

w s z y f tk ic h  W . P o d p r e f e k t o w .

Gdy znaczna ilość produktów , z D epartam entu  Łom żyńskiego do D epartam entu  
Płockiego, w pom oc na żyw ienie A rm ii rezerwowey przeznaczonych na kontry b u en .
tach zalegaiąca, prze* li* « ru ae«  do respective M »gatynow D epartam entu tu tejszego 
Ogółem odfta w ioną bydź m a , wyznaczony przeto ieft te rm in  tio odbycia publiczne'y 
licytacyi, końcem  w ynalezienia ochotnikow  odftawy w spom nionych p roduk tów , na 
rachunek D epartam entu Łom żyńskiego r.a m ym nieyszą cenę podląc się życzących na  
dzień 30. O. m  i r. przed W. Mod *1 tsh im  Radzcą Prefek turalnym  w Płocku w 
dom u R ządow ym  z rana od godziny y odbywać się maiącey.

Uwiadamiając W  W Fana o takowey licytacyi polecam  m u , abyś natychm iaft po 
odebraniu n in ie jszego , wszyftkich w powiecie m ieszkańców w tey m ierze obwieścił 
i do ftawiertła się w zwyź oznaczonym  te rm in ie , życzących podięcia się do ktorego 
bądź M agazynu liw eru n k u , wezwał.

Pew ność zapłaty t-.ay uroczy ściey ninieyszym  zaręcza się , in n e  zaś kondycye, 
oraz ilość odftawić się m aiących p roduk tów , w term in ie  licytacyinym  każdem u d* 
wiadomości podaną będzie.

w Płocku, dnia 1 3 . Lift opada x8>3-

A . Sumiński, Z. P .
Fłichta, S . j .



£  w ydzia łu  adminiftrcicyynego Sekcji 11. W zględem porządnego utrzy­
m yw an ia  ftoiek db rozwożenia rzą d o w y  cli expedycy i  ujtnnowionyeh.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o
do

y y szy f tk ich  J JP P .  E x p e d y t o r o w  f to ie k ,  do  p r z e w o ż e n i a  r z ą d o w y c h  ex­
p e d y c y i  u ft a n o w i o n y c h.

Ponieważ z doświadczenia przekonałem się, i i  expedy.cye rządowe przez ftoyki 
adrelTowane, zalegaiąc długi czas na ftacyach, nierychło podług adreifow di chodzą, 
co sprawia, że Rząd w skutkach swey dyspozycyi na czas.e zawodzonym bywa, prze­
to zmuszony ieftern wydadź ninieysze zarządzenie maiące za cel,

a) izby ftacye ftoykowe wszędzie porządnie utrzynirwanemi były,
b) i ażeby na przypadek, gdy expedycya do mieysca przeznaczonego w swym

czasie niedoydzie można przekonać się, z ktorego Expedytora winy to na-
ftąpiło, to iefi: gdzie takowa expedycya zaległa.

Do tego zamiaru więc naypotrzebnieyszą rzeczą uznaię, aby wszyscy Expedyto- 
rowie ftoiek, gdziekolwiek one podług zarządzenia moiego d d. 08- Czerwca r. b. 
Nro. 6172 do W W. Podprefektow wydanego uftanowionemi zoftaią, kontrollę z na- 
ftępuiących rubryk złożoną utrzymywali, to ieft:

». Dzień i godzina przywiezioney expedycyi rządowey.
S. Z ktorey ftacyi ftoykowey expedycya ieft przywiezioną.
3. Numer na teyie expedycyi położony.
4. Dzień i godzina odwiezienia expedycyi.
5. Dokąd expedycya odesłaną zi Itała.
6. lin ie  i Na/wisKo posłańca «x.pedycy% odwożącego.
7. Numer atteftu (recepisse) wydanego przez ftacyą sąsiednią, do ktorey expe­

dycya odwiezioną była.
g. Adnotacve.
Ponieważ zaś przy expedycyaeh rządowych przez ftoyki adreffowanych, załączo­

ne bywaią zawsze rozkazy otwarte, z Prefektury drukowane, a 7. Podprefeklur pi­
sano, na takowych rozkazach więc dzień i godzinę odebrania expedycyi i t ney ode­
słania Expedytnr zapisać i podpisać się powinien.

Wszyscy Expedytorowie ftoiek do ninieyszego zar ądzenia akkuratnie ftosować 
się maią, pod karą zapłacenia fto złot. ieśliby który z nich przy rewizyi respective 
Podprefekta (który takową w miarę czasu i okazyi czynić powinien) o riaymniey- 
eze uchybienie był przekonanym; gdyby zaś z winy Expedytora, expedycya do miey- 
6ca adreifowariego w swym czasie niedoszła, na ten czas Expedvlor ten pod sąd 
woienny oddanym będzie.

Urządzenie ninieysze umyślnie dla tego w dzienniku departamentowym zamie­
szczonym zoftaie, aby Expedytorowie ftoiek nie wiadomością onego w przypadku 
uchybienia wymawiać się niemogli.

w Płocku, dnia ifl. Liftopada 1813.
Goftkowski, Z. P. Plichta, S .j.



Z  w ydzia łu  adm inijtrncyynego Sekcyi II. Obwieszczenie względem zapo* 
bielenia nadużyciom pod'u o d , na posługę publiczną dofta. ionrch. 
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Odbieraiąc z rożnych  ftron d o n ie ­

s ien ia ,  iż pod wody. do pos ług i publicznćy iako to :  do lazaretów, M agazynów  i i n ­
n y c h  transpo r tów  przez R ząd  nakazane  (k tó ry c h  doftawa obyw ate lom  w t e m  czasie 
* nayw iększą t rudnośc ią  i z znacznym  uszczerbk iem  gospodarftwa ro lniczego p rz y .  
c h o d z i )  na  p ry w a tn ą  poftrzebę są u ż y w a n e ,  zważywszy iż dla rozrzuconych  w ro ż ­
n y ch  Itronach lazaretów i M agazynów, ani U rzędnik  pow iatowy, an i Officyalifta M a­
gazynow y lub  lazaretowy użycia tych fu r  dok ładn ie  kontro llow ać n ie  ieft w ftanie, a 
chcąc nadużyciu  dla s łużby  publiczney  ró w n ież  iak dla obywateli tak s z k o d liw em u  
po łożyć  t a m ę ,  w zyw am  n in ieyszym  pu b lic zn y m  obw ieszczeniem  wszyftkich tak iego- 
b ą d ź  ftanu oby wateli i m ie szkańców , aby m a iąc  o iak im ko lw iek  w tey m ie rze  n a d ­
użyc iu  w iadom ość ,  n iez < łocznie m i  don ieś l i ,  k o ń ce m  rozc iągnienia  p rzy z w o i te j  n a  
wyftępnych kary. A  poniew aż od włościan  z fu ram i wysłanych nayłatw iey  o po ­
dobnych  nadużyciach pow zię tą  bydz m o ż e  w iadom ość ,  p rze to  oświadczam, iż każdy  
w łośc ian in  z fu rą  do publiczney  pos ług i p rzy b y ły ,  a przez n a m o w ę  lu b  z p rz y m u ­
su  do uboczney  p ryw a tney  potrzeby przez kogokolw iek  u ży ty ,  skoro  o te m  tu  w  
P ło c k u  m n i e ,  po  powiatach zas W -  P odpre fek tow i don ies ie ,  w nadg rodę  z f u rą  
sw oią  do d o m u  od p u sz cz o n y m , obw in iony  zaś o p o d o b n e  nadużycie  profto p o d  
sąd  w oienny  o d d a n y m  zolłanie, aby przez p rz y k ła d n ą  karę tak  sz k o d liw em u  wyftę- 
pk o w i położyć tam ę.

N in ie jsze  obwieszczenie dla p o w sze ch n e j  w iadom ości w  d z ien n ik u  d ep a r tam e n ­
to w y m  u m ie s z c z o n e , dla rychleyszego i pew n ie jsz eg o  o g ło szen ia , po kościołach 
wszech w yznan  z A m b o n ,  tudz ież  w miaftach po ulicach m a  bjrdź pub lik o w a n e ,  co 
W W .  W.oyci i JJPP R u n m ftrz e  w obrębie swych g m in  dopilnow ać i i e  się tak fta-
}o  p rzed  W . V o d pr e fe  k f e  ra sw e g o  pow 'iatu  u d o w o d ii ip  zortaićj o b o w ią z a n i.  r?a WVV.
P odpre fek tow  zaś w k ład a m  o b o w iąz ek ,  aby z U rzędu n ad  w y k o n an ie m  n in ie j s z e ­
go u rządzen ia ,  zapew nien ie  s łużby publiczney  i ochronę  obyw ateli  za cel maiącego, 
iak naybaczniey czuwali.

w P ło c k u ,  dn ia  1 9 . Liftopada i8>5
Goftkowski, Z. P. Flichta, S. j .

Z  w ydzia łu  po licy jnego
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  W  sku tek  odebranego  od  JW . 

Generał G ubernato ra  X ęftwa Warszawskiego zalecenia, pod d n ie m  3  r. b. na p rzed -  
ftawienic JVV Grafa S y w e r s  G ubernatora  w o jennego  w K rólew cu w y danego ,  po ­
lecam  W W . W oy iom  i 1JPP. B u rm if t rz o m ,  aby byłego w L iflandzhim m o r s k im  
p u ł k u ,  R  tnnftr.ra v o n  Berg wszędzie śledzili,  i spoftrzeżonego wraz z  lu d ź m i  i  
rzeczami do właściwego Podprefek ta  dla odesłania go IW. G enera ł  G uberna to row i 
do Warszawy doftawili.

S k u tk u  n in ie jsz eg o  obwieszczenia i  onego dopełnienia W . Podprefekci z u rz ę .  
du sw ego dopilnuią.

w P łock u , dnia 9. Liftopada t8 i3 -
A. Sumiński, Z. P. Flichta, S. j .



Z  w ydzia łu  policyyneg o ,
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  W  d n iu  04. P aźdz ie rn ika  o go. 

dżin ie  10. w nocy, sk radz iono  w  m iafteczku  Ju ll ie  trzy horde a r t j le ry cz n e  z lek u e y  
k o m p a n i i  Nr. 5 7 ,  z p ie rw sze /  zapasney artyleryiskiey b rygady ,  idącey z n iuU eczha  
S terdyn ia  do W arszawy.

K tó rych  to k o n i  opis za łączając ,  w  m ysi zlecenia JW. G enera ł  G ubernato ra  z 
dnia 28 »• m .  po lecam  w szyftk im  o łryw ate lom , a sr.cregohrte.y W W. Y\ ly tom  1 
JJPP. B u r m if t r z o m ,  aby kon ie  te gdzieby ty lko  spoflrztg li  p r z y t r z y u u l i ,  1 one  tra­
k t e m  przez P o zn an  do F ran k fo r tu  nad  O d rą  do kom p a n ii  Kapitana D ołchow a Sa- 
borow a odes ła l i ,  za co n ie ty lko  koszta transpo r tu  1 żyw ien ia  onych  p o w roeone  bę­
d ą ,  lecz nad to  nadg roda  10 ta lerow w y p łac o n ą  zoftanie.

Ninieysze obwieszczenie aby każdego w iadom ości d o sz ło ,  W W . W oycr 1 JJPP. 
B urm if trze  zw yczaynym  sposobie og łoszą  i że się tak  ftało przed  W  W. I  ouprefe- 
k  ta m i  u d o w o d n ią .

•w P ł o c k u ,  dnia Liflopada
A . Sum iński,  Z. P.

Plichta, S. 7.

O pis k o n i. 1. Kon kary, grzywę m a  na prawo, Z m a łą  o d m ia n ą ,  prawe
u cho  r o ż e rz n ię te ,  la t  9. . .

2'. K o n  kary ,  g rzyw ę n a  lew o ,  lew e ucho  ro z e rz m ę te ,  od siodła 1 c h o m ąta  m a
z n a l v i ,  l a t  1 0 .

3. Kon fcary ma grzjwę na prawor x małym na łbie znaruem, lat 7.

Z  w ydzia łu  -policxynego.
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  P rzy  transporcie  w oyskow ym  na 

n o c leg •••■ wat S trykach, w powiecie G o f ty r id im  leżącey ,  skradz iono  w łośs ian ino-  
w  P i e ł  ko w s k i« m  u , ze wsi Jan o w a ,  gmi ny  P ie g ło w a ,  p ow ia tu  M ław skiego będące­
m u ,  z. pod f tn ży  parobka na ftoykę P łocką  w y s łanego ,  parę k o n i ,  .;akb to :

1. KI cz gwiadą z g w i a z d k ą  m a ł ą ,  8 lat rpa iącą ,  6 cze rw onych  z łotych sza- 
co- any.

2. KG z k a s z t a n o w a t ą  b r u d n o - s r o k a t ą ,  pęc iny  u  zadnich  nog  b ia łe ,  p rz e d n ie  
zaś nogi kasz tanow ate ,  la t  3 dc. 4  tu a iąc ą ,  18 czerwonych z ło ty c h  oszaco­
w aną .

P o lecam  więc W W . W  o y torn  i JJPP B u rm if t r z o m ,  aby p o d łu g  powyższego opi- 
s u  sk radzione kon ie  po g m in a ch  swych ś ledzili ,  i  wyśledzone do D. m in i u m  P is -  
słowa odesłali.

w Płocku, dnia 4- Liftopada 1813
A. Sumiński,  Z. P*

Plichta, S. j .



Z, w ydziału  -policyjnego'. 
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  E w ięz ien ia policyineg®  W  K as*

m ie r ru  w departam encie  L u b e lsk im ,  zbiegli in k u lp a e i f ia ro h o n n i:
1. T u t k a  R » t m a  n c z a k  i
2. C h a  i m  Ey  z y k  J a n o w i e c k i .

oba dwa o k radzież  o b w in ie n i; w celn w ięc tychże zb iegów  rych łego  achw ytania, po ­
lecam  m ieszkańcem  p a r la m e n tu  P łock iego  s szczsgolniey  W W . W o y to m  i 3JPP . 
B u rm ifn z o m , aby onych  p o d łu g  n iie y  zam ieszczonego ry so p isu , w szędzie śledzili, 
w yśledzonych  aresztow ali i do S ąd u  polieyi popraw czey obw odu  L ubelsk iego  od- 
aełali-

N inieysze obw ieszczenie aby każdego w iadom ości d o sz ło , W W . W oyci i B P P . 
B u rm ilirze  zw y c za jn y m  sposobem  o g ło sz ą , a zaś W  W . P odprefekcr sk u tk u  do* 
p iln u ią .

w P ło c k u ,  d n ia  2 1 . P aźd z ie rn ik a  1813.
■\ A. Sumiński, Z. P.

Plichta, S. j .
R y s o p i s ,  l r  Tutka K o tm an czak  w zroftu  ś rze d n ieg o , la t o k o ło  3 6 , tw arzy , 

nczów  w łosów , w ąsów , brody i peysów  czarnych , nosa cienkiego  konczatego : m ia ł  
na sobie żu p a n  kitaiow y n ie b ie sk i, n a  g ło w ie  k ap e lu sz , n a  nogach bo ty  profte.

2. C ha im  Eyzyk Jan o w ieck i, w zroftu  ś rze d n ieg o , la t oko ło  4 0 ,  tw arzy  o k rą ­
g ł y ,  oczów siwych, w ł.sow  na g ło w ie , wąsach, b ro d zie  i peysach ru d aw y ch , nosa
K rótkiego g ru b eg o : m ia ł na sobie zu p a n  a ix U .iG x .x ty  r ie lo n k o w a tT • kapeluSZ 11Z głO—
w ie ,  na n o g ach  boty profte.

z  w ydzia łu  policyjnego.
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Z am ieszczając p o n iźey  opisanie 

zb ieg łych  g w ałto w n y m  sposobem  z w ięzienia Jędrzejew skiego  D e p a rtam e n tu  K rak o ­
w skiego  w ięźn ió w , po lecam  W W . W o y to tn  i B n rm if trz o m , aby po gm inach  sw ych 
takow ych ś le d z ili, spoftrzężonych p rzy trzy m ali i do S ąd u  po liey i popraw czey obw o­
d u  Jędrzejewskiego cn y ch  o .esłali. S k u tk u  n in ie jsz e g o  zlecen ia  W W . P o dpre fekci 
dopilnow ać są obow iązanem i.

w  P ło c k u , dn ia  4. L iftopsda i 8 *3*

A- Sumiński, Z. P- 
Plichta, S. j.

O p i s a n i e  Z biegłych z d o m u  w ięzienia polieyi popraw czey obw o d u  Jędrzejo ­
w skiego przez g w ałto w n e  w y łam an ie  się w  nocy z dn ia 9. n a  10. P aźdz ie rn ika

i 8»3 roh‘u>



1. Woyciech Jankowski o zbrodnią rozboiu obwiniony, rodem z wsi Strzelców 
w Galicy! Auftryackiey cyrkule Bocheńskim połoioney; maiący lat 26, katolik, bez- 
zenny, profellyi młynarczyk: ieft Wzroftu śrzedniego, twarzy okrągłey dużey, nosa 
miernego, oczu siwych, włosów czarnych, blond zaraftaiący. W czasie ucieczki 
miał na sobie kitlę płócienną aresztancką, podobneż spodnie, czapkę kapuzę z 
czarnym barankiem iuż podstarzałą, boty chłopskie zwyczajne i haydany na no­
gach: służył lat kilka w woysku Auftryackim, zna iednak służbę dworską, profes- 
syą ciesielską i bednarską, t

2. Michał Ulanowski o zbrodnią zaboyltwa obwiniony, rodem z w7si Budrzy- 
chowic, Powiatu Stopnichiego, Departamentu Krakowskiego, ma lat 37, religii ka­
tolickiej7, ma żonę w Małym Piasku: przed przy aresztowaniem swym był w wsi 
Małym Piasku, powiatu Stopnickiego za pniowego i tamże rolnictvvem się bawił. 
Ten ieft wzroftu wysokiego, twarzy duiey pociągłey, nosa płaskiego, ećzn siwych, 
włosów rudawo gniadych nisko ftrzyżonych, wąsy i broda żołto zarafta: służył 
przez lat kilkanaście woyskćwo, mówi po polsku, niemiecku, francusku, włosku, 
nieco po hiszpańsku i angielsku, prócz tego umie koszałki robić; w czasie ucieczki 
miał na sobie kitlę letnią płócienną aresztancką, takież spodnie, magisrkę z sukna 
grubego na głowie, boty chłopskie zwyczayne, od których podkowki są oderwane 
i kaydany na nogach.

3. Felix OiTolinśki o zbrodnią podpalenia obwiniony, rodem z miafta Słomieck 
powiatu Michałowskiego, Departamentu Krakowskiego, maiacy lat 58, katolik; żona­
ty ,  zna trochę profellyi szewek idy, a przed priyaresztowaniem swym w wsi Słom- 
niczkach tegoż powiatu Michałowskiego za łącznego czyli potowego były: ieft 
wzroftu śrzedniego, t w a r z y  pociągłej, nosa dużego, oczu p i w n y c h ,  w ł o s ó w  cie­
mnych: w czasie ucieczki miał na sobie Kożuch ttary połatany, spodnie dryliszkowe 
W paski niebieskie i białe, buty na obcasach, kapelusz' czarny okrągły na głowie.

Sąd p o k o i u  w y d z i a ł u  p o l i c y i n e g o  p o w i a t u  P r z a s n y s k i e g o .
W z y w a  n in ieyszym  szanow ną Publiczność; a szczególniey w ładze 

po licy ino  adminiftracyine respective swych g m in o w i  zak resów , izb y :
1. W aleryana Sm olińsk iego , rodem  z D acbogow , paralii W ęger- 

sk iey ,  pow ia tu  Przasnysk iego ; w zroftu  ś rzed n ieg o , tw arzy  pociągłey, 
oczu b u ry c h ,  nosa d ług iego , w łosow  na g ło w ie ,  b rw iach  i całym  zaro ­
ście tw a rz y  rudob lądow ych  będącego, a ub ió r  na sobie, kapelusz o k rą ­
g ły ,  ftary z axamitką czarną , wołoszkę sukna zielonego w pi.łkolana, 
ftarą, złą, taśmami szaremi obw iedz ioną , k irem  białym  pó d sz jtą ,  koszu­
lę lnianą ftarą iednak d o b rą ,  chuftkę na szyi biułą cienką kartonow ą, 
spodnie płótna lnianego ftare, bo ty  iuch tow e pasową robo tą  maiącego.

2. Filipa T rę tow skiego  rodem  z Zieloney Kościelney, w źroftu  śrze- 
d n io g o , oczu modrych, włosow brwi i  zaroftu b lo n d ,  twarzy okrągłey,



n o s a  m a ł e g o ,  u b ió r  n a  s o b i e ,  w o ł o s z k ę  su k n a  s i w e g o  w p o ł k c l a n a  z  g u ­
z i k a m i  t a k i e g o ż  s u k n a ,  z  k o ł n i e r z e m  m a n s z e f t r o w y m  i a s n y m ,  k o s z u l ę  
p a c r e s n ą ,  c h u f t h ę  na s z y i  p f t r ą , s p o d n ie  w  p a sk i  d r y l i s z k o w e ,  b u t y  o r -  
d y n a r y i n e  d o b r e  m a ią c e g o  : o z a b o v i t w o  A n t o n i e g o  W o z n ia k a  o b w i n i o ­
n y c h ,  z  w i ę z i e n i a  t u t e y s z e g o  7. d n ia  iĄ. .  na  15. b. m .  w  n o c y  z  k a y d a n a -  
m i  i ł a ń c u c h a m i  ź e l a z n e m i  z b i e g ł y c h  c h w y t a ć  i  d o  S ą d u  t u t e y s z e g o  o d -  
f t a w ić  r a c z y ł y -

P r z a s n y s z ,  d n ia  2 2 .  P a ź d z i e r n ik a  1 8 1 3 .

D a n i ł o w s k i ,  P.  Z,  S.  P.

P i s a r z  a k t o w y  d e p a r t a m e n t u  F ł o c k i e g o .

Z a w ia d a m ia  n i n i e y s z y m  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  w  s k u t e k  U c h w a ł y  R a d y  
f a m i l i y n e y  i  n a  ż ą d a n ie -  J J P P  H a f s l in g r a  i S tan . L i s i c k i e g o ,  n i e l e t n i m  
p o  n i e g d y  B e n e d y k c i e  i A n t o n i n i e  z  H a f s l i n g r ó w  L i s i c k i c h  p r z y d a n y c h  
O p i e k u n ó w ,  r o ż n e  k l e y n o t y  i  sreb ra  d o  p o z o f t a ło ś c i  t y c h ż e  n a l e ż ą c e ,  w  
d n i u  2 2 .  b i e ż ą c e g o  m ie s ią c a  o  g o d z i n i e  10. z  ra n a  w  d o m u  JP . H a f s ­
l in g r a  na u l i c y  D o b r z y ń s k i e y  p o d  N r m .  i 59 > w i ę t e y  d a ią c e m u  z a  g o t o ­
w e  g r u b e  sr e b r n e  p i e n i ą d z e  s p r z e d a w a n e  będą.

w  P ł o c k u ,  d n ia  15 .  L i i to p a d a  1 8 * 3*

J. G u t k o w s k i .

K o m o r n i k  S ą d u  p o k o i u  p o w i a t u  L i p n o w s k i e g o .

U w i a d o m i ą  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  w  d n iu  22 .  m ie s ią c a  L i f t o p a d a  
1 8 1 3  r o k u  w  m i e ś c i e  S ie r p c u  w  r y n k u  o  g o d z i n i e '  l w s z e y  p o  p o ł u ­
d n i u ,  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y c a c y ą ,  w i ę c e y  d a ią c e m u  i 
p r z y b i c i e  o t r z y m u j ą c e m u , za  g o t o w e  p ie n ią d z e .

1. O w c e  r o ż n e g o  g a t u n k u .

2 .  K o n ie .

z a t r a d o w a n e  p r a w n i e  W .  W a l e n t e m u  M a ł o w i e s k i e m u  z  K o z ie b r o d  n a  
rzecz W .  A n t o n i e g o  D z i e w a n o w s k i e g o  z  Kowallc.

L i p n o ,  d n ia  9. L i f to p a d a  1 8 1 3 .

K o z i e r  o  w s k i .



TJiąwszy w  dniu i .  Października r. b. tu  za miastem na drodze do 
Żupy idącey wieczorem koni parę, z których wałach kasztanowaty łysy i 
wałach skaromyszaty bez odmiany a oba po 10 lat ftare, ordynaryine 
bronow łoki, wzywam właściciela tych koni do siebie z przyzwoitą le- 
gitym acyą, za którą te konie po wynadgrodzeniu mi za ich utrzym ywanie 
oddać nieomieszkain. Brudziński z Łukoszyna wielkiego.

M ichał Ly'siakowski za Lokaia u W , Paprockiego w Świętosławiu 
służący, będąc w tuteyszym m ieście, na dniu 4- Liftopada r. b. z  obe­
rży JPana Maiia zbiegł.

Rysopis tego zbiega ieft naftępuiący: ma lat około 15. twarz okrą­
głą , włosy i oczy czarne, m .w i  prędao , wzroftu małego krępy : p rzy  
ucieczce miał na sobie surdut sukienny' piaskowy podszarźany, puifrak 
ftalowego koloru, panlalony c iem ao -z ie lo n e , kamizelkę piaskową palio- 
w ym  sznurkiem broderowaną, kapelusz now y, z wąską axamitką: ro ­
dem ieft z wsi Zembowa w powiecie Lipińskim sytuowaney.

Ninieyszym obwieszczeniem upras/.a się wszelkie Zwierzchności i 
D om inia, aby opisanego zbiega śledzić i wyśledzonego do wsi Swięto- 
sławia doftawić raczyły: k o szu  iakie z tey  okazyi w ynikną, zwrocone- 
mi zoftanĄ-

y r  Płocka, dnia 15. Lifiopada 1813.


